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We Wo]ew. SI 15 cm ucy*

KATOLIK
Wiar* miłość 

1 łon I bllźnieeo oźwlafa

aotm recłAkoji i admimatraoyit
Bytom Q.-S. uL Elektoralna 19.

Szan ^smo poświęcone ludowi ku cnocie, nauce, zbojaccmu. ^
h*yk ojców! to prawo Boga a calowi«** o1>0

—Za prawdy, wolność i prawo!

> 0szc7h!tt -4Ć. trzeźwość < 
ttowarzTłzenla.

Telefon nr. 40 i 47.

„KATOLIK“ wychodzi w każdy wtorek, czwartek l lobott 
J kosztuje na styczeń 1925 — 75 fen. rentowych. — W woje. 
wództwie Śląskiem od 15. stycznia do do 31. stycz. 60 groszy. 

Ceny oMiczone są s odnoszeniem do doma
Sobota, dnia 24-go stycvří 1925

OGŁOSZENIA oblicza sie na wiersze milimetrowa W Niem­
czech kosztuje wlenz 10 fen. podtug kursu marki ztotei 

w dnln rzeczywistego rlacenla 
W Polsce: Wiersz mílím. 10 gr. — Wiersz reklamowy 30 gr^

Wotum zaufania dla rządu Luthera.
Rek Jubileuszowy w Rzymie.
Niema zaiste cywilizowanego kraju, za wyłą­

czeniem być może przestrzeni zamieszkałych przez 
Papuasów lub Hotentotów, z któregoby nie ciągnęli 
pątnicy w roku bieżącym do Rzymu. Albowiem 
niema na całej kuli ziemskiej wiary, ktoraby posia­
dała tak ogromną liczbę wyznawców, jak właśnie 
kościół rzymsko-katolicki. Lecz nietylko katolicy 
całego świata spieszyć będą w obecnym Roku Ju­
bileuszowym do Stolicy Świętej; również setki ty­
sięcy innych wyznań z wszelkich krajów przyciąga 

.-ta uroczystość do Rzymu, a znaczna ich część zjeż­
dża nie z ciekawości i nie dla interesu lub zabawy,

lecz aby się ukorzyć przed najpotężniejszym na 
ziemi Majestatem, przed Namiestnikiem Chrysiuso- 
wym, oraz aby chociaż cień łaski Bożej spadł na nich 
z błogosławiącej cały świat i wszystkich łudzi ręki 
Ojca św. Otóż chcielibyśmy zobrazować w krót­
kim streszczeniu tym naszym czytelnikom, którzy 
nie są dostatecznie poinformowani o wspomnianycn 
uroczystościach, czem one są, od kiedy i jak obcho­
dzono je dawniej, oraz jak dziać się to będzie 
obecnie.

. Tak zwany Rok Święty, lub Jubileuszowy na­
leży do największych uroczystości kościoła rzym- 
feko-katoHckiego, obchodzonych co ćwierć wieku od 
r. 1475 począwszy. Z różnych powodów nie było 
ich od tego czasu tylko trzy razy. Już nic setki 
tysięcy, lecz miliony wiernych udaje się do Rzymu 
podczas Roku Jybileuszowego i to głównie w 
Ityczniu.

W ostatniej uroczystości w r. 1900 przybyło do 
Pzymu wyjątkowo mało pielgrzymów, gdyż tylko 
»koło 400 000, za to obecnie napływ zapowiada się 
ogromny, to też Rzym przygotowany jest na przy­
jęcie od trzech do czterech milionów ludzi. W roku 
1600 przybyło do Rzymu przeszło trzy miliony; za­
pewne jednak rok 1925-ty będzie pod tym względem 
rekordowym.

Jak wiadomo posiada Rzym tylko 750 000 miesz­
kańców. Zdawaćby się przeto mogło, że oczekiwa­
nej liczby pątników nie dk się absolutnie umieścić 
i wyżywić, a jednak połączone siły Watykanu, rządu 
włoskiego I władz miejskich sprawiły, że Rzym ulo­
kuje oraz nakarmi obecnie i to bez nadzwyczajnych 
trudności pięć razy więcej pielgrzymów, niż sam po­
siada mieszkańców. Zoudowano specyalne o ko’o- 
salnych rozmiarach schroniska. Wszystkie klasz­
tory męskie i żeńskie oddano na użytek pielgrzymów, 
,a oprócz tego jeszcze liczne gmachy kościnlno- 
,duchowne przygotowano do ich przyjęcia.. Nadto 
magistrat wyznaczył nieomal w każdym prywatnym 
,domu ilu właściciel mieszkania jest zobowiązany 
przyjąć pątników za skromną opłatą. Wreszcie rząd 
“dzielił specyalnych przywilejów tym wszystkim, 
•rtórzy na własny koszt wznieśli domy dla pielgrzy­
mów» wobec czego wzmógł się ruch budowlany w 
końcu ubiegłego roku. Wiele pracy poświęcono na 
zgromadzenie zapasów żywności i rzeczywiście na- 
zwożono jej jakby w oczekiwaniu oblężenia. Znie­
siono poaaitík od tnąki, nad któremi czuwa specjalna 
komisya policyjna, która nie zezwala na ich nad­
mierne wyśrubowanie.

Z historyi lat jubileuszowych należy wspomnieć, 
że papież Qrzegon, XIII w 16. stuleciu wydał po­
dobne rozporządzenia, przyczem kierował się rów­
nież troską o bezpieczeństwo życia pielgrzymów, 
ioską, która w obecnych czasach odpada. Papież 

ten wydał w roku 1575 wszvstkim prałatom rozkaz 
aby trzymali w pogotowiu żywność dla pątników

Berlin, 22. o,ycznia. Po przemówieniach licz­
nych posłów przystąpił dziś parament do głosowcJiia 
nad zaufaniem dla rządu. Wniosek ten został przyjęty 
246 głosami przeciwko 100. Powstrzymało się od gło­
sowania 39 deputowanych. Przeciwko wnioskowi gło­
sowali socyal-demokraci, komuniści i część centrum pod 
nazwą grupy Wirtha. Powstrzymali się od głosowania 
demokraci i Hitlerowcy. Po i.ymięnlonem głosowaniu 
parlament przystani! do obiad nad podpisanym we Wie­
dniu 30. sierpnia 1924 r. układem polsko-niemieckim 
w sprawach obywatelstwa i opcyi. Projekt rządowy o 
ratyfikacyi układu zosiai pizyjęty w pierwszem 1 dru- 
giem czytaniu.
Były Itauxlerz Rzeszy dr. Wlrfh prze­

ciw rządowi Lufltera.
Berlin, 22. stycznia. Były kanclerz Rzeszy dr. 

Wirth (centrowiec) oświadczył vobec przedstawicieli 
gazety „Berliner Tageblatt“, że jest przeciwni­
kiem rządu Luthera. Wyraził dalej zdziwienie, 
jak centrum mogło pozostawić w obecnym gabinecie pra- 
w.cowyin dwóch swych ministrów (ministei pracy ks. 
dr. Brauns i minister poczt Stingl). Oświadczenie frak- 
cyi centrowej w parlamencie niemieckim ma zbyt na 
prawo wykreślone granice, to też wywołało wielkie za­
niepokojenie w naszych szeregach. Jako prawdziwy 
republikanin, członek frakcył nie znającej przvmusu 
frakcyjnego, mogę wobec obecnego rządu oświadczyć 
;asno i stanowczo „nie!“ — Opozycya dr. Wirtha ozna­
cza rozdwojeni się centrowców; jedni pójdą na prawo 
za nowym rządem monarchistycznym, drudzy na lewo 
za rządem ludowym republikańskim.

Z selrau pruskiego.
Berlin, 22. stycznia. Na dzisiejszem pojedzeniu 

sejmu pruskiego zajmowano się nairóżn ejszemi wnio­
skami różnych partyj, dotyczącemi wyłącznie budżetu 
oraz zmiany ustawy o urzędnikach policyjnych jakoteż 
wnioskami o udzielenie kredjiów dla prowincyi Hessen- 
Nassau, Westfalii, Nadrenii, Hanoweru i Prus Zacho­
dnich. Wnioski nrzekazano do odnośnych komisyj. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się w piątek, na kturem 
odbędzie się głosowanie nad wotum zaufania dla rządu 
Braunsa.
Wwołaile blümwvdi banknotów.

e r 1 i n, 22. stycznia. Jak słychać, zostaną wy­
wołane z końcm stycznia lub z początkiem lutego ban­
knoty bilionowe wj dane przed 11. października ubie­
głego roku. Termin wymiany nie został Jeszcze uchwa­
lony, atoli prawo menn’cze przewduje vycofanie z o- 
biegu w przeciągu trzech miesięcy od dnia wywołania.

Se;m o nsťJnžyciadi kapKaFsiów.
Wa r s z a w a, 22. stycznia. Na dzisiejszem po­

siedzeniu sejmowej komisyi skarbowej wysłuchano 
referatu o zgłoszonych wnioskach w sprawie nad- 
tiżj ć podatkowych na Górnym Śląsku. Z uwagi na 
to, że obfity materyał przerasta siły jednego referen­
ta, wybrano komisyę składającą się z pięciu posłów, 
którzy w dalszym ciągu mają sie zająć zbadaniem 
tych wniosków.

Nowa remibllka '»IbTńsha.
Paryż. 22. stycznia. Zgromadzenie narodowe w 

Tiranie jednogłośnie obwołało dziś republikę i uchwa’tto, 
dzień 22. stycznia obchodzić uroczyście jako święto na­
rodowe.
Zaburzenia wyborcze w |u?rosł9wII.

Białogród, 22. stycznia. Ze wszystkich stron 
krajn donoszą o zaburzeniach na tle wyborów. Gazety 
donoszą o zatargach pomiędzy zwolennikami rządu a 
członkami partyi Radiera. Rząd wydał specyalne za­
rządzenia w celu zapobiegnięciu dalszemu prze’ewowi 
krwi.

nadto polecił ustawić na ulicach we dnie i w nocy, 
posterunki dla ochrony, pielgrzymów nd miejskich 
rabusiów.

Rok Jubileuszowy rozpoczyna się otwarciem 
zamurowanych, świętych wrót w 4 głównych ba­
zylikach Rzymu a mianowicie: Św. Piotra, Sauta 
Maria Magiore, Św. Jana z Lateranu i Św. Pawła, 
a kończy się zamurowaniem tychże bram. Najwspa­
nialszą jest uroczystość w bazylice Św Piotra, któ. 
rą papież według przykładu Aleksandra \1 w roky 
1500, osobiście również w tym roku celebrował. 
Ojca św. na uroczystość tę przynoszą pod balda­
chimem w świętem krześle z Sykoty ńskitj kaplicy« 
w isyście kardynałów i wszystkich dostojników wa. 
tykańskich, aż do świętej bramy; inne bramy i wej­
ścia są podówczas zamknięte. Następnie Ojciec św. 
schodzi z krzesła i uderza po trzykroć złotym młot­
kiem w zamknięta bramę. To samo czyni po papieżu 
kardynał-spowiednik, poczem z błyskawiczną szyb­
kością murarze wyrębują mur w bramie. Pielgrzymi 
wprost rozdrapują cegły i ich szczątki, aby je prze­
chować jako relikwie. Po ceremonii tej wyprowadź* 
papież, krocząc na czele z krzyżem w prawej i ja­
rzącą się świecą w lewej ręce wszystkich karayna* 
łów i papieskie duchowieństwo z bazyliki, a na je! 
orugach błogosławi lud. Zupełnie taki sam ceremo­
niał odbywa się pod koniec Roku Jubileuszowego^ 
z tą jedynie różnicą, że wówczas brama święta za*, 
mu rowy wa się.

Idea Roku Jubileuszowego jest starodawna, a 
ponieważ każdemu przybywającemu wtedy do Rzy­
mu udziela Kościół zupełnego odpustu, więc ! na^ 
pływ biernych jest ogromny. Łaski zupełnego od-i 
Dustu doznają jednak tylko ci, którzy we wzmianko­
wanych 4 bazylikach wysłuchają pewną, przepisową 
ilość nabożeństw.

W porównań'u do obecnych czasów popularność 
uroczystości tej w dawniejszych wiekach była zna-i 
cznie większa; jeżeli bowiem w roku 1475 przybyło 
do Rzymu dwa miliony pielgrzymów, to należy przy- 
lem wziąć na uwagę, że ta armia pątników przy­
była pieszo, że drogi wiodące do Wiecznego Miasta 
były nimi wprost zatarasowane i że ludzie ci całcrai 
tygodniami a zdążający z dalszych stron i miesiąca­
mi byli w podróży.

Gdy w roku 1600 zgromadziły się przy tronie 
papieskim trzy miliony pielgrzymów, wówczas, jak 
kronikarze wzmiankują, wielu z nich zostało w tłoku 
zgniecionych, wielu utopiło się w Tvbrze. Następni 
papieże rozkazali zburzyć wiele domostw w celu 
rozszerzenia ulic, oraz uniknięcia tych nieszczęsnych 
wypadków. Nie można nawet porównywać niewy­
gód i trudów dawniejszych pielgrzymek podczas 
wędrówki z dzisiejszemi udoskonaionemi środkami 
podróżowania. Nic też dziwnego, że daw niej patircy, 
padali w ekstazie na kolana, gdy po wielotygodnio­
wej, mozolnej drodze zdała zoczyli kopuły bazyliki 
Św. Piotra. Nieraz całe setki nie dosięgły celu, 
ginęły z głodu 1 pragnienia, z wyczerpania, padały 
od panujących epidtmij lub z ręki grasujących ban­
dytów i rabusiów. O ileż wygodniej i bezpieczniej 
odbywają pielgrzymkę dzisiejsze pokolenia, mając dc 
dyspozycy: szybkie pociągi bezpośredniej komunika < 
cyi z wagonami sypialń emi i restau racy jnemi! A 
są i tacy, którzy docierają do Wiecznego Miasta sa^ 
mochodami, lub własnym statkiem. Rzym świecki 
na tych bogatych pielgrzymów liczy najwięcej i spo­
dziewa Ich się w tym roku w znacznej liczbie.
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Radzionków w Tarr ogórskiem. (Odpowiedź 
fco rij s pion d e n t o w i' z Rudy). Korespondent z 

(Rudy żali się nad tem, że we województwie Śląskiem 
dem? osoby, ktńraby się szczerze zajęła sprawami in- 
i/alidów l/uŁo, bardzo dużo możnaby mówić na ten 
■“mat, lecz nie chcę prowadzić polemiki. To tylko chcę 
raznaczyć, że gdybyśmy wszyscy spali, to by jeszcze 
dziś była u nas ciemna noc. I u nas są ludzie, którzy 
mają dobre zamiary 1 dobre chęci, którzyby dopomogli Inwali­
dom, wdowom i sierotom, gdyby mieli poparcie ogołu. 
My w Radzionkowie z pomocą bytomskiego „Katolika“ 
zdz!ałaliśmv bardzo dużo. Przeżyliśmy ciężkie czasy 
a nawet w.çz'enie, iecz zawsze stoimy za „Katolikiem“, 
a „Katolik“ za nami. My popieramy „Katolika", a 
.Katolik" nas. Gdyby tak wszędzie było, niewątpliwie 

nasza oprava inwalidzka stałaby dziś leptoj. To też 
na zebraniach i konferencyach należy polecać „Katolika“1, 
w którym jest stosunkowo najwięcej wiadomości doty­
czących inwalidów. Obe cnie „Katolik" zaczął wydawać 
dla nas gazetkę p. t. „Inwalid", w której znajdziemy 
niejedną rade i wskazówkę. Zatem radziłbym inwali­
dom w województwie Śląskiem, aby mniej narzekali, 
a więcej pracowali nad poprawą swego losu. Przede- 
wszystkiem, ażeby dążyli do solidarności. Przytem 
niechaj żaden z inwalidów n;e zapomina o „Katoliku" i 
zjednywaniu mu nowych abonentów. A przełożonych 
wszystkich organizacji inwalidzkich w województwie 
Śląskiem zapraš am na zjazd do Radz:onkowa, który się 
odbędzie dnia 25. stycznia o godzinie 1 w południe w 
safi p. Langra przy kościele. Zwołujący J. C.

Bielszo wice w Kato wiekiem. (Z parafii). Z\ 
staraniem naszego Przew. ks. proboszcza został od­
restaurowany i odmalowany nasz tościói parafialny 
tak ślicznie, iż aż miło w nim się modlić. Jeszcze 
brak niektórych drobnych rzeczy, ale i te w nicza- 
długim czasie zostaną sprawione. Mamy tu od poł 
roku Wiel. ks. wikarego Michała Brzozę, którego 
wszyscy pokochali — z wyjątkiem kilku niezgodli- 
wych ludzi, którym nikt wygodzić nie może. On 
nas także otacza wszystkich swą pieczą i dosiada 
starań, ażeby nas wszystkich zadowolić. Oby go 
nam Pan Bóg raczył jaknajdłużej przy zdrowiu i ży­
ciu zachować, a wtenczas niejedno będzie u nas le­
piej. Wdzięczni jesteśmy ks. wikaremu za wszyst­
ko, co dla nas dotychczas uczynił.

Od 7. do 23. grudnia włącznie odbyły się u nas 
misye św., dla polskich parafian 14 dni, dla nie­
mieckich 7 dni. Polskie misye odprawili 00. Jezui­
ci z Dziedzic, niemieckie zaś ks. redemptorysta 
Gluchrik z Oliwie. Najprzód odbyły się polskie mi­
sye dla niewiast i panien przez 7 dni, następnie dla 
mężczyzn i młodzieńców także 7 dni. Jak bardzo 
nam były potrzebne misye św., świadczy natłok, 
wiernych w kościele, który był szczelnie zapewniony 
już dwie godziny przed każdem kazaniem. Począt­
kowo były cąodzień 4 kazania, później 3, a wszystkie 
tak treściwe i Douczające, ze całodzienne słuchanie 
nie byłoby nikogo znużyło. Najbardziej jednak wzru- 
izyia przemowa przy generalnej Komunii, kiedy O. 
Jezuita Ja ocha z ambony Pana Boga za lud prze­
praszał. A licznie zebrany lud przyrzekał poprawę 
i zaniechanie złości i kłótni. Na zakończenie misyi 
św. Przew. ks. proboszcz w imieniu wszystkich pa­
rafian dziękował 00. Jezuitom za ich pracę i trudy, 
a nas nawoływał, ażebyśmy raz na zawsze zakoń­
czyli nasze w aśnie i rozpoczęli nowe życie. Słowa 
ks. proboszcza były tak przekonywujące, że nawet 
kamienne serca musiały wzruszyć. Życzyć należy, 
ażeby owoce misyi św. były jaknajobfitsze, żeby na­
sza parafia stała się na wskroś katolicką, ażeby na­
sza patronka św. Marya Magdalena była prawdzi­
wym wzorem naszej poprawy. Komunii św. mi­
syjnych rozdzielono W. Serdeczne ,vBóg zapłać“ 
składamy publicznie Wiel 00. Jezuitom za ich mo­
tory ! śliczne nauki i prosimy Pana Boga, żeby im 
błogosławił w ich dalszej pracy. Dalej dziękujemy 
naszemu dobremu i gorliwemu ks proboszczowi za 
urządzenie te> duchowej uczty i za jego pracę. W 
końcu staropolskie „Bóg zapłać“ także Wiel ks. wi­
karemu Brzozie za jego współpracę w czasie nń- 
$y1św. Sekcya Ligi Katolickiej.

Wisła Wielka w Pszczyńskiem. (Z parafii). 
Już mniejwięcej 50 lat mamy własny kościół, lecz 
n.imo to musieliśmy się tułać po kościołach sąsied­
nich gmin. Mianowicie należeliśmy do najnowszych 
czasów do kościoła parafialnego w Brzeźcach. Do­
piero po podziale Górnego Śląska Adminlstracya 
Apostolska przy;lała nam własnego ks. proboszcza. 
Niezwłocznie potem przystąpiliśmy do budowy ple­
banii, która jest już na wykończeniu. Obecnie oka­
zało się, że kościół jest za szczupły, aby pomieścić 
wszystkich uczestników w nabożeństwach w nie- 
<*; tele i święta. Niektórzy ludzie zaczęli nawet my­
śleć o budowie nowej świątyni, co jest wykluczorem 
z powodu braku pieniędzy. Brakowi miejsca w 
kościele chciał zapohiedz ks. proboszcz przez za­
prowadzenie dwu nabożeństw w niedziele i w dni 
świąteczne, mianowicie: rannego i głównego. Lecz 
ks. proboszcz nauotkał na op >r niektórych parafian,

z\ "te nawet wyrazili, że ci co nie mają miejsca 
w kościele pov chodzić na nab i’cnstw» w dni

î robocze. Wobec tego ks. proboszcz był zmu; zony 
zaniechać swego zamiaru. Podobnie ma sie sprawa 
z wynajęciem ławek w kościele. Miejsca na przo- 
dzie oddano młodym ludziom od 20 do 30 lat, pod­
czas gdy starzy muszą się spierać o mury kościel­
ne. Tak to przewrotni ludzie pojmują uczciwość i 
poszanowanie dla zacnych i zasłużonych obywateli. 
Rumieniec wstydu pokrywa twarze rozsądnych lu­
dzi, jeżeli się zważy postępowanie jednostek. Bo­
wiem niejeden, że prawo do ławek ma każdy, byle 
zapłacił. Inaczej każe rozsądek, bo poszanowania dla 

- podeszłego wieku. A właśnie nasza młodzież nie 
_ umie szanować starszych. Pycha i zarozumiałość 

cechują ją na każdym kroku. To wszystko zło, któ­
re się u nas rozwielmożniło trzeba usuwać. Nasz 
ks. proboszcz ma w tym względzie jaknajlepsze za­
miary, trzeba go tylko popierać i dopomagać mu w 
jego trudnych obowiązkach. Niewątpliwie wspólna 
praca, wspólne usiłowania doprowadzą do zmiany 

v stosunków. W i ś 1 i ń s k i.
! Wleszowa w Tamogórskiem. (Z parafii). 
{ Nasza parafia ma od kilku miesięcy doskonałą mu- 
: zykę kościelną. Muzykę tą zawdzięczamy przede- 
I wszystkiem naszemu rodakowi p. Manowi z Grzy- 
{ bowic, który dzięki usilnym zabiegom i staraniom w 

stosunkowo krótkim czasie zdołał postawić orkiestrę 
i kościelna na szczycie swego zadania. Aż miło slu- 
! chać śpiewu w naszym kościele z towarzyszeniem 
jj orkiestry. Serce każdego rodaka raduje się nie- 
1 zmiernie, słysząc dobrze wyćwiczone kolędy i inne
! pieśń, kościelne. Nadmienić wypada, że w drugie 

święto Bożego Narodzenia za pozwoleniem naszego 
Przew. ks. proboszcza śpiewało w kościele nasze 
polskie towarzystwo śpiewu pod batutą swego dy­
rygenta, wymienionego już p. Mana, śpiewało pol­
skie Transeamus i nowe śliczne kolędy na chór 
mieszany, śpiewacy wywiązali się doskonale ze 
śpiewu. Wdzięczni parafianie składają serdeczne 
podziękowanie tak orkiestrze iak I śpiewakom i wo­
łają : oby nasze polskie kolędy nigdy nie zaginęły.

Wies iwa w Tamogórskiem. (Przed 135 
laty). W roku 1764 nabył dwór zabrskl Maciej 
Wilczek, syn burmistrza kozielskiego. Nowy wła­
ściciel folwarku był przed wojną 7-letnią królew­
skim poborcą podatków w Pyskowicach. Na tem 
stanowisku dr szedł do wielkiego majątku dzięki 
swej zdolności i pracowitości. Majątek jego wyno­
sił milion reńskich florenów, nadto posiadał 15 fol­
warków i piec wysoki w roku 1774 Maciej Wil­
czek umarł we wrześniu 1790 roku. Zwłoki jego 
pogrzebano z wielką okazałością. Na czeie orszaku 
pogrzebowego szły trzy orkiestry z okoPcznych 
wsi, dalej 25 księży, wielka liczba szlachty i wielkie 
rzesze ludności. Orszak pogrzebowy wyszedł z 
zamku zabrskiego, skąd przez MIkulczyce i Grzybo- 
wice udał się do Wieszowy. Tułaj w grobowcu pod 
kościołem złożono zwłoki nieboszczyka. Po zmar­
łym dziedzicu Macieju Wilczku nazwano dzisiejszą 
Ktninę Maciejów, a po tego zmarłej małżonce Doro­
cie dawniejszą gminę Dorotę, która przed kilkuna­
stu laty została przyłączona do dzisiejszego miasta 
Zabrza.

Mikulczyce w Tamogórskiem. (Pierwsza 
ofiara górnictwa). Początki kopalni „Kró­
lowej Ludwiki“ sięgają roku 1790. Pierwotnie u- 
rzędowo nazywano kopalnię „Zabrzer Kohlenförde­
rung“. Pierwszą ofiarą nieszczęśliwego wypadku 
na tejże kopalni był 25-letni Filip Karwat, syn orga­
nisty Karwata w Mikulczycach. Młody Karwat był 
zajęły wydobywaniem kubła, przyczem poślizgnął 
się na ziemi pokrytej warstwą lodu i wpadł dc szy­
bu 28 metre w głębokiego. Z połamanym karkiem 
wydobyto nieszczęśliwego z kopalni i pochowano 
uroczyście na tutejszym cmentarzu.

Łońskie Łany w Gliwickiem. (P r z e d s t a- 
w i e n i e t ę a t r a 1 n e). Kongregacya Maryańska 
parafii sosnicowickiej urządziła w uroczystość św. 
Trzech Króli przedstawienie teatralne. Odegrano 
*rzysz*1 : 1) Dzieci Maryi przea bramą niebieską, 
2) Marya Magdalena, 3) Powinszowanie na Nowy 
Rok. występowało ogółem 28 osób, które wywią­
zały się^z swych zadań ku ogólnemu zadowoleniu. 
Najlepiej udała się druga sztuka p. t.: Marya Ma"da- 
lena. Sala była przepełniona. Dziękujemy naszemu 

u6 ■ P*[°b°szczowi jak i Wiel. ks. kapelanowi za 
Ich piękne i pouczające słowa o wychowaniu naszej 
młodzieży na chwałę Bogu i pożytek społeczeństwa. 
Dalej dziękujemy naszej przełożonej pannie Maryi 
Nosol i pannie Agnieszce Grofik za ich starania i pra­
ce około urządzenia przedstawienia teatralnego, któ­
re przyczyniło się do podniesienia ducha u naszego 
ludu. \Vszystkim składamy ’aknajserdeczniej. „Bóg 
zapłać!" Uczestnik.

Pilchowice w Gliwickiem. (Sześćdziesiąt- 
letni jubileusz zakonny). W nasz-] wiosce 
jest klasztor Braci Miłosierdzia, odarty w roku 1814, 
a więc przód 111 laty. Wiele tysięcy chorych znalazło 
w nim schronienie i uzdrowienie, netylkn celesne lecz 
także na duszy. Dnia 23. ^tycznia br. w tymże klasz­
torze obchodzić będzie 60-Ietni jubileusz zakonny czyli 
Ł zw. dyamentowy jubileusz ślubów zakornych braci­
szek Szczepan. Familijne imię bra< iszka Szczepana jest 
Tomasz Kampa. Jubilat urcazil się dnia 17. grudnia 
1838 r. w Domaradzkiej Kuźni w OpolskTem. Mimo po­

t deszłego wieku (liczy przeszło 86 lat życia) cieszy się 
I dość dobrym zdrowiem. Do zakonu Braci Miłosierdzia 

wstąpił 17. września 1863 r. Przyjęty do nowieyatu we 
I Wrocławiu został 6. stycznia 1864 r. Pierwszą profesyę 

(śluby zakonne) złożył 23. stycznia 1865 r., a uroczyste 
śluby zakonne 26. stycznia 1868 r, Do Pilchowic przy­
był w tymże roku 1868 i tu pozostał bez przerwy do dnia 
dzisiejszego. Głównym zadaniem Jubilata było zbiera­
nie jałmużny dla ubogich chorych, co wykonywał ż 
wielką pilnością i zakałom przez 50 lat. Braciszek 
Szczepan cieszy się wielkiem szacutikem górnośląskiego 
ludu, osobliwie w Raciborskiem. Rybnickiem i Koziel­
skim. Tak u panów jak i u biednych ludzi był zawszę 
łubianym gościem, bo zawsze dobrerni radami i wska­
zówkami wszystkim służył. Dodać należy, że Jubilat 
był w roku 1866 we Wrocławiu zajęty pielęgnowaniem 
chorych na cholerę, a w toku 1873 w Naczysławicach 
(w Kozielskiem), gdzie 45 chorych na cholerę umarto. 
Niechaj Pan Bóg dobrotliwy udzieli Jubilatowi jaknaj- 
dłuższego życia i szczególnego zdrowia, a Zbawiciel 

j nasz który powiedział:: ..Błogosławieni miłosierni, albo. 
I wiem miłosierdzia postąpią" niechaj da Mu zapłatę w, 
i niebie.

POCZTA REDAKCYL
Z. O. K. Z. w W. Piekarach 1 Szarlelu. Zebrań 

ogłosić nie mogliśmy, ponieważ komunikaty ode- 
i braliśmy dopiero w sobotę rano po wydrukował.iu 
i numeru na niedzielę. W przyszłości należy wysyłać 
; rychlej; komunikaty do niedzielnego numeru „Kato­

lika Codziennego“ muszą być najpóźniej w piątek pq 
południu w naszych rękach.

W. W. w Szarleju. Wszystkie protokóły w. 
sprawie aresztowań w okresie pierwszego powsta-. 
nia oddaliśmy swego czasu Radzie Ludowej. Przy 
podaniu świadków z tych czasów można zgłosić 
wniosek o odszkodowanie jeszcze i teraz najpóźniej 
do 31-go stycznia w biurach powiatowych Związku 
Obrony Kresów Zachodnich 1) w Król Hucie, u.ica 
Piastowska 11, 2) w Tara. Górach Dom Ludowy (lo­
kal T. C. L.)

R. P. w Świętochłowicach. Ogłoszenia zamie­
ścić nie możemy, ponieważ jako gazeta katolicka n.e 
możemy polecać telepatyi L j. jasnowidzenia, które 
sprzeciwia się nauce Kościoła św.

J. Sz. w Liplnach. Sprawozdanie z obchodu 
gwiazdki día ubogich dziatek uchodźców odebraliś­
my z innej strony i zamieściliśmy już w zeszłym ty­
godniu. Wobec tego drugi raz zamieścić nie mo­
żemy.

P- P. w Roźdzlenlu. W sprawie nieregularnego 
dostarczania „Katolika“ trzeba się zażalR na pocz­
cie. Z nasze1' strony zwróciliśmy się do inspektora­
tu poczt w Katowicach, który niewątpliwie poczy­
ni dalsze kroki. Co do jarmarku, obecnie nie jesteś­
my w stanie stwierdzić, czy zaszła pomyłka z na­
szej strony. W sprawie podwyższenia renty poda­
liśmy wiadomość za innemi gazetami w mniemaniu, 
że polega na prawdzie. Tymczasem owe gazety 
były widocznie fałszywie poinformowane. Z naszej 
strony dokładamy starań, by nieprawdziwe wiado­
mości nie miały miejsca w gazecie.

J. K. w Starym Bieronlu. W sprawie nieregu­
larnego dostarczania gazety trzeba się zażahć w 
miejscowym urzędzie pocztowym. Administracya 
nasza dostarcza poczcie w Katowicach dostateczna 
ilość egzemplarzy gazet, więc wszyscy abonenci po­
winni być obsłużeni przez pocztę jak należy.

Fr. Sz. w Stanley. Centrala Górnośląskiego Ban­
ku Handlowego znajduje się w Katowicach, ulica 
Młyńska. O wj borach kościelnych rozpiszemy się 
w najbliższym czasie.

J. G. W. Trzeba się zwrócić z zapytaniem dc 
Banku Polskiego w Katowicach.

Do Złokomorowa. Radzimy zwołać wiec para­
fai polskich i omówić na tym wiecu wszystko, oraz 
uchwalić odpowiednie rezolucye. Następnie trzeba 
wybrać delegacyę, któraby przedłożyła żądania pol­
skich parafian miejscowemu ks. proboszczowi. Gdy­
by ks proboszcz odmówił, natenczas należy się 
zwrocie wprost do księcia-biskupa we Wrocławiu. 
Zcbraii w zamkniętych lokalach nie potrzeba zgła­
szać d władz policyjnych.

K. w Córkach. Jeżeli Pan jest obywatelem 
niemieckim, wystarczy do podróży do Polski pasz­
port, który wystawia landrat powiatu i wizuje pol­
ski konsulat w Lipsku. Jeżeli Pan jest obywatelem 
Dolskim, niech sie zwróci do konsulatu po informa­
cje. Adresować należy: An das polnische Consulat 
in Leipzig.

S. ZŁ w Wendcrfie. „Nowiny Coazicnne“ w 
Opolu (Oppeln), „Gazeta Olsztyńska“ w Olsztynie 
(Allenstein, Ostpr.), . Dziennik Berliński“ w Berlinie 
(Perlin SW. 11. Möckernstrasse 144) 1 „Naród“ w 
Herne (Herne i. Westf.)

Sekretaryat bytomski Związku Polaków w 
Niemczech T. z. ma swe biuro obrony prawnej w 
Bytomiu, ulica Gliwicka 10 (hotel Lomnic). wej­
ście z podwórza, trzecie piętro. Dla publiczności 
jc^t biuro otwarte tylko we wtorki i w piątki. W 
wszystkie inne dni znajduje się sekretarz w po­
wiecie Sekretarvat ?wiazku Polaków.



Arktis* i Sobota, dnia 24-go stycznia 1925 r.99^A1 nr. lii

Ordynacya wyborcza dla katolickich 
gmir kościelnych.

z dnia 1-eo listopada 1924 roku.
(Ciąg dalszy).
Artykuł 12.

1. Wybleri sit równocześnie ze starszymi kościelnymi 
członków zastępców 1 to, jeżeli wynosi liczba członków głów­
nych L do 5, 2, w Innym razie 3.

2. Przy oddawaniu głosów nie robi się rółnlcs pomię­
dzy głównymi członkami 1 Ich zastępcami; następstwo na­
zwisk ma znaczenie tylko wtenczas, jeżeli się glosuje za 
wnioskami wyborczemL

Artykuł 13.
Jeżeli wyborca chce głosować za jednym wnioskiem wy­

borczym, karta głosowania musi zawierać notatkę „Wahl­
vorschlag“ I tyle nazwisk, że zamiana z Innym wnioskiem 
wyborczym jesl wyg'uczonn.

Artykuł 14.
Po upływie przeznaczonego czasu wyboru wolno jeszcze 

tvlkD tych wyborców przypuścić do oddania głosów, którzy 
już przedtem w lokalu wyborczym byli obecni- Potem za­
myka przełożony głosowanie.

Artykuł 15.
Po skończeniu glosowania wyjmuje się karty glosowania 

z urny wyborczej. Uczy się, nie otwierając ich I porównywa 
się z liczbą notatek glosowania w liście wyborczej. Jeżeli się 
nrzy tem i po powtórnem liczeniu okaże różnica należy to 
w, protokóle wyborczym iodać I, o ile możności, wyjaśnić.

Artykuł 16.
L Potem otwiera ławnik jedną karteczkę głosowania 

po druťej i podaje ją przełożonemu, który ją głośno rzyta 
I oddaje ławnikowi na przechowanie aż do końca aktu wy­
borczemu

2. Pisarz zapisuje w liście głosowania każdy glos I Uczy 
go głośno; jeden z ławników prowadzi równocześnie listę 
kontrolująca,

3. Przełożony 1 P.sarz podpisują listę głosowania i listę 
kontrol, , dokładają Ie lako dodatek do protokółu głosowania.

Artykuł 17.
Jeżeli stwierdzenie jut nie może nastąpić w dniu wy­

boru, musi ono nastąpić w dniu następnym. Przełożony 
wyboru stara się o zapieczętowanie 1 przechowywanie za­
krytych kartek głosowania aż do tego czasu.

Artykuł 1&
L Zarząd wyborczy pojmujt, uchwałę co do ważność* 

lalrwestjonowanych kartek głosowania.
2L Nieważne są kartki głosowania:
a) które są cechowane albo podpisane
b) które nie zawierają żadnego nazwiska albo nazwiska, 

którego nie można przeczytać, albo żadnego podanego 
wysta. -zająco ula oznaczają;

c) które nie podają nazw'ska członków gmirv, albo tyl­
ko nazwiska starszych kościelnych, będących jeszcze 
na urzędzie, albo księży należących do duchowleń 
stwa;

d) które robią wyjątki lub zastrzeżenia przy wszyst­
kich podanych osobach;

*) któr« za wierają więcej nazwisk, i'ak ma być wybra­
nych;

f) które są wspóliJe złożone.
3. Jeżeli niedokładności wspomniane w ustępie 2 pod 

literami b—d się tylko tyczą ooszczerô’nego podanego albo 
lennego z kilku, głos Jest o *yle niew atny.

Artykuł 19.
Kartki głosowania, nad któremi powzięto uchwałę, trze­

ba zaopatrzyć bieżącym numerem I dołożyć do protokółu 
wyborczego. W protokóle podaje się krótko przyczyny 
rozstrzygnięcia.

OZ
L Obranym jest, kto posiada więcej głosów, jak poło­

wa oddanych ważnych karteczek głosowania wynosi. Je- 
żeU więcej osób, jak ma być obranych, posiada taką wię­
kszość, rozstrzyga liczba głosów.

2. Liczba głosow rozstrzyga też co do przynależności 
inko główny członek albo członek zastępca i względem po­
rządku w jakim członkowie zastępcy po sobie następują.

3. Jeżeli przytem tylu kandydatów jak głównych człon­
ków potrzeba, ale nie dosyć posiada wspomnianą większość 
głosów najwyższe liczby głosów następujące po nich wy­
kazują kolejno brakujących członków zastępców.

4. Los rozstrzyga w przypadku równości głosów.
5. Jeżeli wyłącznie glosowano za wnioskami wybor­

czemu rozstrzyga porządek nazwisk na przyjętym wnioski 
wyborczvtE

Artykuł 21.
ł. Jeżeli podług tego było głównych członków w za­

rządzie kościelnym więcej jak połowa kobiet, przenosi się ; 
nadliczbowe l to te, które posiadają najmniejszą ilość gło­
sów, albo w razie równości głosów, które los przeznacza, 
do członków zastępców, natomiast równa ilość męskich 
członków zastępców i to tjnh, którzy posiadają największą 
Ilość głosów, do członków głównych. Ustępujące kobiety 
otrzymają swe miejsce przed resztą członków zastępców.

2. Jeżeli słę I w ten sposob nie osiągnie potrzebnej ilo­
ści męskich głównych członków, uważa się mężczyzn, któ­
rzy po tem maj° najwięcej głosów, za wybranych, Jeżeli 
padła na nich przynajmniej VB rzęso oddanych ważnych 
glosć v W takim razie cola się ostatnie kobiet*7 podane 
Jałto zastepc; członków.

Wiadomości z bliższych i da'szych střen.
— Ważniejsze wypadki na Górnym Śląsku przed 

25 laty. CCląg dalszy). W ostatnich dniach czerwca 
zauważono w Miejskiej Dąbrowie pod 
B y t o m i e ir. silne trzęsienie ziemi. Kilka domów 
zostało mocno porysowanych wskutek podebrania 
węgla spodem przez kopalnię radzionkowską.

Wielki pożar zniszczył wSzy wałdzie pod 
Gliwicami 2 budynki mieszkalne, 5 stodół i 1 
chlew. Z ludzi nikt życia nie stracił. Ogień zdaje 
się został podłożony.

Złoty Jubileusz kapłaństwa obchodził dnia 22, 
czerwca 1900 r. ks dziekan Aleksander 
Sct eyer w Krzanowicach (powiat ko­
zielski). Kościelne uroczystości były bardzo wspa­
niałe. Ks. Jubilat zbudował tamtejszy kościół para­
fialny około roku 1870.

Złoty Jubileusz kapłaństwa obchodził dnia 22. 
czerwca 1900 r. k s. kanonik Ludwik B o 11 k 
w Gierałtowicacn (powiat gliwicki). Jubilat 
został dnia ?2, czerwca 1850 r. wyświęcony na księ­
dza. Jako kapelan urzędował w Strzeleczkach i w 
Giiw cach, 1854 roku był proboszczem w Szobiszu- 
wicach pod Gliwicami, a od roku 1866 w Gierałto­
wicach. Gmina Knurów podarowała jubilatowi kie­
lich, Chudów i Gierałtowice ornat, księża ewangelię, 
nauczyciele świeczniki i krzesło. Ks. kanonik Scholz 
z Wrocławia przywiósł jako dar kapituły kielich. 
Przy nabożeństwie przemówił ks. proboszcz Tunkel 
z Kochłowic po polsku, ks. Lepner z Polskiej Cerkwi 
po niemiecku.

Złoty jubileusz kapłaństwa obchodził dnia 22. 
czerwca 1900 r. pozasłużbowy proboszcz ks. Lud­
wik Mlchniok w Kobielicach. Jubileu­
szowe nabożeństwo odprawił ks. Jubilat w Brzeźciu; 
piękną przemowę miał ks. proboszcz Zielosko z 
Suszca. Kg, Mlchociók był długie lata proboszczem 
w Jedłuwnilcu, w powiecie rybnickim. Dla słabego 
zdrowia dobrowolnie ustąpił z probostwa l zamie­
szkał u swego szwagra w Kobielicach.

W nowowytmdowanym klasztorze Sióstr Serca 
Jezrti/iwcgo Załężu pod Katowicami 
została poświecona kapliczka, W kolonii liulczyń- 
skiego w Gliwicach położono kamień węgielny 
pod nowy kościół. Grunt i środki do wybudowania 
tego kościoła da! posiedzicie! hut Oskar HulczyAski 
z Berlina.

Dnia 9. lfpca 1^00 r. odbyło się wprowadzę- 
i.ie k Siedzą Buchwalda w urząd pro­
boszcza nrzy kościele Na i św. Maryl 
Panny w Bytomiu. Aktu wprowadzenia ao- 
konał ks. radca Schirmeisen, proboszcz przy koście­
le św. Trójcy.

Wielkie powodzenie rriał w szerzeniu wstrze­
mięźliwości ks. proboszcz Kapica z Tych, 
mianowicie tam, gdzie piiąństwo było wielce roz- 
powszeermone. Gorące s owa prawdy i zachęty, 
jakie ks. Kapica wygłosił w bardzo licznych para­
fiach górnośląskich, pociągnęły bardzo wiele ludu do 
wyrzeczenia się obrzydłego i nieszczęsnego pijań­
stwa i do zapisania się do bractwa wstrzemięźli­
wości.

Dnia 15. lipca 1900 r. odbył się akt położenia ka­
mienia węgielnego pod nowy kościół w K o c h ł o- 
w i ca eh. Parafia kochłowicka liczyła wtenczas 
10.500 w!er îych; stary kościół zatem, wybudowany 
w roKu 1806 pi zez ks. kanonika Jerzego Przybyłe, 
okazał się ju7, od kilku lat za mały. Koszta budo wi­
nowego kościoła obliczono na 268.200 marek, na któ­
rą patronowie hrabïowne Henkiowie (Hugon, Łazerz 
i Artur) dali 80.000 mk., fundusz wolnych kuksów 
50.000 mk., parafianie i proboszcz 40.000 mk. Resz­
la kosztów zostały pokryte dobrowolnem: składka­
mi i pożyczką.

Dnia 18. lipca 1900 r. obchodzono w Rudzie 
100-letni jubileus7 majoratu hr. Ballestrema. Całą 
gminę przybrano w chorągwie i wieńce. Na dzień 
uroczystości zjechały się tu różne wysokie osobisto­
ści, pomiędzy innymi naczelny prezydent Śląska. 
(Ciąg dalszy nastąpi).

WOJEWÚPZTWO ŚLĄSKIE
X Sprawy rzemieślnicze na Śląsku. Na nstat- 

iiiem posiedzeniu izhv rzemieślniczej w Katowicach 
zdano sprawę z działalności zeszłorocznej. Dotych­
czas istnieje 99 Cechów, w tej liczbie Ot) przymuso­
wych, a 39 innych. Organizuje, się obecnie 9 ce-
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chów, tak że liczba ich w roku bieżącym wzrośnie la- 
tosiego roku na 1Q8. W roku ubiegłym zdało 43 
kandydatów egzamin mistrzowski i to 9 'zeźnikówi 
11 piekarzy, 4 elektro-instalatorów, 2 mularzy ' cle- 

I śli, 2 stolarzy, 1 dekarz. 8 krawczek, 2 kowali i 4 
i ślusarzy. W obrębie działalności izby rzemieślni­

cze) ustanowiono 16 wydziałów egzaminacyjnych 
dla zawodów w żadnym cechu nie zorganizowanych. 
Do komisy! dla spraw terminatorśklch wybrano 
cechmistrza kowalskiego Śmigla. W Katowicach 
wyznaczono dwa, a w Lublińcu jeden kurs mistrzow­
ski, a oprócz tego zamierza się urządzić osobny kurs 
dla mniejszości narodowej. Udziały na budowr gma­
chu rzemieślniczego kosztują 50, a zapis 10 złotych^ 
W Interesie rzemiosła śląskiego konferowano często 
w ministerstwie przemysłu i handlu w przedmiocie 
nowej ordynacyi procederowej, odbyto m iósłwo 
posiedzeń i urządzono kilka wjstaw fachowych.

X Podwyższenie ceny za piwo. Na zebraniu w, 
Katowicach ustanowiono z powodu wyższej cen'7' 
hurtowej za piwo i wskutek 300 procentowej zwy 
ki za dzierżawy lokali podwyższyć cenę za *i« li­
trowy kufel piwa na całym obszarze województwa 
śląskiego jak następuje: w destylacyadi 1 zwykłych 
szynkowniach na 35 groszy, w lokalach pierwszo­
rzędnych i drugorzędnych na 40 groszy* a podczas 
koncertów 1 zabaw do 50 groszy. Ceny te za aafe! 
piwa ciemnego podwyższają się w każdym wypadku 
o 5 groszy,.

Katowice. iB.a czność, fałszywe 50 z ł o- 
t ó w k i!) Dnia 18. bm. aresztowano Szulinm Weis 
berga za usiłowane puszczenie w obieg fałszywej 
50 złotówki. W tej sprawie polieya wdrożyła dal 
sze śledztwo.

— (Reorganizacya straży pożar- 
n e j). Z powodu włączenia do Wielkich Katowic 
gmin okolicznych zostały włączone straże pożarne 
tych gmin do straży miejskie! M;ejscowe placówki 
straży pożarnej przestaną nadal istnieć. Reorgani- 
:ycyę straży powierzono Inspektorowi Kuntzemu. 
W razie pożaru na włączonych przedmieściach u- 
żywaną będzie < !o gaszenia płomieni miejska sikaw­
ka motmowa. Zarządy okolicznych hut i kopalu 
przyrzekły, że w razie pożaru wyślą swe straże po 
żarne na pomoc. Niebawem zostanie przez mag? 
strat rozpisaną posada naczelnika straży, pożarnej 
miasta Katowic.

— (Produkcya łańcucfiów). Hutü Bał 
dona* jak słychać, zamierza rozszerzyć swój zakład 
przez zbudowanie fabryki łańcuchów.

Za wodzie. (Zaginął). Franciszek Latusek 
stąd, ul. Słowackiego 1.2, doniósł miejscowej policji* 
że oiclec jego. Józe* L., zaginął. W sobotę ubiegłą 
udał się do pracy i dotychczas nie powrócił. Wdro- 
ono poszukiwania za nim, dotychczas bezskutecznie 
Józef Latusek zatrudniony bvł na kopain* „Paweł" 
w Rożdzieniu.

Mysłowice. (Epidemia tyfusu). Panuje tu­
taj nagminnie dur bizuszny ftyfus). W Stawiskach 
zmarła pewna wdowa na tę niebezpieczną choroby 
a córka jej również zasłabła,

KróL Huta. (Z magistratu)'. Bezpłatnym* 
radcami miejskimi zostaną niebawem pp Skubała i za­
rządca kopalni Golumann.

-i- (Spis poborowych). Wszyscy poborow 
młodzieńcy powinni się do 30. stycznia zgłosić w ratu­
szu, izba 33, w celu zapisania do spisów wojskowych 
Dotyczy to młodzieńców urodzonych w roku 1904.

— (Dla bezrobotnych.) Wydawanie talo­
nów bezrobotnym odbędzie się w urzędzie wskazywa 
nia pracy przy ulicy Słowackiego 1. 5 dla mężczyz- w 
piątek 1 sobotę tego tygodnia, a dla kobiet w przyszły 
poniedziałek, w godzinach od 9 do 12 w południe. Ka­
żdy musi przyiść po swój talon osobiście.

Rybnik. ^Skrócenie godziny policyi- 
n e j). Godzirę policyjną skrócono tutaj na godzinę 
10. względnie 11. wieczorem. Właściciele lokali 
przeciwko temu wcale nie protestują, gdyż wskutek 
ciężkich cząsów gości w lokalach iest bardzo mało, 
tak że światło się nie opłaca.

Radlin. (Trup na drodze) Na drodze 
polnej znaleziono trup dziecka. Podejrzenie że pop< ł- 
nlono na dziecku zbrodnię, ie istnieje.

Żory- (Ż magistratu). Na pierwszem te­
gorocznym posiedzeniu ustanowiono opłatę za pobvt w 
lecznicy miejskiej dla 1 klasy 6 złotych, 2 klasy 4 złote, 
3 klasy 3 złote dziennie. — Zbudowany przez komitet 
budowlany Dom Związkowy przy ulicy Rybnickiej prze­
chodzi na własność miasta. Zbiory z urządzenia wystaw 
lub obchodów zużywane będą na upiększenie budynka.

Tarnowskie Góry. (Opieka nad bezro­
botnymi.) Przeszło 200 bezrobotnym wypłaca się 
tutaj od 4 do 12 złotych tygodniowej zapomogi.

Sadów w Lublinieckiem. (Z parafii). Ko­
ściół nasz, zbudowany w roku*1331, był poświęcony 
ku czci Wszystkich Świętych, ale od długich cza 
sów oddano go pod opiekę św. Józefa, którego świę- 
' ; obchodzimy w trzecią niedzielę po Wielkanocy 
W parafii mamy jeszcze dwa kościoły filijne, w któ­
rych się co drugą niedzielę naprzemiar nabożeństwa 
odprawia-
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polskim, urządzone na cześć Lenine, Liebknecbta i 
Róży Luxemburg, nie udały się wcale. Ze wszyst­
kich miast i większych miejscowości górnośląskich 
donoszą, że mało tylko znalazło się takkh, którzy 
usłuchali haseł komunistycznych i brali udział w po­
chodzie. Wprawdzie w pochodach widniały sztan­
dary komunistyczne i tablice z napisami, wygłoszo­
no liczne przemówienia, lecz wszystko to nic wy­
warło wielkiego wrażenia na zewnątrz. Ogól prze­
szedł nad dtmonstracyami komunistyczneini do po­
rządku dziennego. Wynikałoby z tego, że maleje 
hr.zDa tych, którzy wierzyli na ślepo w hasła komu­
nistyczne. Oby tak było w rzeczywistości. Miej 
my nadzieję, że powoli lud przyjdzie do rozumu, po­
znawszy się na czczych słowach braciszków czer­
wonych. Broń nas Boże, od stosunków panujących 
w Bolszewii. To też gdziebądź walczmy z zaiazą 
bolszewicką. Pamiętajmy, że stosunki obecne nie 
jest w stanie uzdrowić ani bolszewizm, ani komu 
nizm, ani też socyalizm,. lecz tylko chrześcijański 
światopogląd. — Gazety niemieckie donoszą o roz­
łamie wśród komunistów, mianowicie wykluczony z 
party t „eberkomunista“ Brandt organizuje t. zw. 
komunistyczną partyę robotniczą. Ostrzegamy przed 
paityą Brandta.

+ Powolne wycofanie z obiegu marek rento­
wych. Zgodnie z przepisami dotyczącemi likwida- 
cyl obiegu marek rentowych, bank Rzeszy jest zo­
bowiązany corocznie podawać ilość będących w o- 
biegu banknotów, iak również wycofanych not. We­
dług sprawozdania barku Rzeszy wycofano z obie­
gu do 31. grudnia ubiegłego roku 100 milionów ma­
rek rentowych. W obiegu znajduje się obecnie 
1.980.178.583 marek rentowych. Z powyższej sumy 
znajduje się w kasach banku Rzeszy 145.1C6.642 
marek rentowych. _ _

Pytom. (Świętowanie na kopalni). 
Dziś (creda) świętowała cała załoga kopalni „Ho­
henzollern“. Jest to drugie święto w okresie jedne­
go tygodnia. Zarząd kopalni uskarża się na brak 
zbytu węgla. W rzeczywistości sypie się niemal ca­
łą produkcyę na zwały (hałdy), popyt jest tylko iiłl 
grubsze gatunki, a to jeszcze mały. Trudno pojąć, 
na czem to polega. W dawniejszych czasach ko­
palnia nie mogła podołać zamówieniom, a dziś? 
Czyżby zarząd kopalni niezbyt sprężyście zabiega»
0 sprzedaż swych zapasów węgla? Może rada za­
łogowa zabierze w tej sprawie głos i wyjaśni robot­
nikom, gdzie wina. Zarobek robotnika jest i tak bar­
dzo niski, a tu ukraca się jego marne dochody przez 
świętowanie.

— (Prymicye). W drugiej ponowie lutego 
br. odprawią swoje prymicye w kościele św. tTójcy 
nowowyswięceni księża Joszko i Scholz. Wymie­
nieni otrzymają święcenia we Wrocławiu około 
15-go lutego.

— (.Pogrzeb śo. organistyHoffman- 
n a) odbył się dziś (środa) przed południem przy 
licznym udziale mieszczaństwa. Kondukt prowadził
1 nabożeństwo odprawił Viel. ks. radca Świerk, 
proboszcz pizy kościele św. Trójcy.

— (Przeniesienie urzędu mieszka­
niowego). Biura urzędu mieszkaniowego przenie­
siono do byłego hotelu Skrocha na trzecie piętro, i 
Biuro jest otwarte dla publiczności tylko w środy i 
Diątki od godziny 8J4 rano do 12% w południe i od I 
godziny 3 do 6 po południu.

Rozbark pod Bytomiem. (Fałszywe trzy 
m a r k ó w k i). W ostatnim czasie przytrzymano tu 
fałszywe trzymarkówKi bite. Falsyfikaty są bard>o 
niezgrabnie wykonane i łatwo można je odróżnić od 
prawdziwych. Odlane są z cyny, nadto używane do 
wybijania stemple są bardzo niewyraźne. Fałsze­
rzy dotychczas nie wyśledzono. Zdaje się jednak, 
że falsyfikaty są puszczane w obieg przez dzieci.

Miechowlce w Bytomskiem. (Przeciw przy­
łączeniu do miasta Bytomia). Zamiary 
miasta Bytomia, by połknąć także gminę Mieehowi- 
ce, napotykają ną opozycyę. Tak np. nasza rada 
gminna oświadczyła się jednogłośnie przeciw przy­
łączeniu do miasta. Słąwa jej zatem. Niech magi- 
oirat bytomski nie myśli, że utworzywszy połącze­
nie tramwajowe między Miechowitami a Byto­
miem, może obecnie sięgnąć po całą gminę. Jego za­
biegi napotkają jeszcze na niejeden silny . stanowczy' 
opór.

Zaborze. (Nowy klasztor). Do domu sie­
rot w Zaborzu Wsi przybędą w dzień 1. marca br. 
siojtry klasztorne z Poręby przy św. Annie. Siostry 
te obejmą opiekę na sierotami i nad staruszkami, 
których tam jest dotychczas około trzydziestu, mę­
żów i kebiet. Narązie nowy klasztor będzie liczył 
6 albo 7 sióstr. W nowym klasztorze zostanie za­
łożona mała kapliczka z Przenajświętszym, nad i 
czem się mieszkańcy Zaborza Wsi już teraz bardzo I 
cieszą, bo będą mieli P. Jezusa między sobą. Sio- I 
*iry również zajmować się będą nauka dorastających 
dzii iv.ząt, udzielając im sposobności Jo wykształ­
cenia się w szyciu i w innveh sztukach domowych. 
Sîosfrv .Lamy serdre >â". 1

Kopalnia Delbrück w Zabrskiem. (W y d a 1 a- i 
nie r o b ot n i k ó w polskich.) „Polonia“ pisze : 
..Powiadujemy się, że zarząd kopalni „Delbrück“ o- 
becnie na wielką skalę rozpoczyna wydalania z pra­
cy robotników, zamieszkałych na terenie polskim. 
Chodzi głównie o robotników z gmin Makoszowy, 
Kończyce i Pawłów. W ostatnicli dniach otrzymało 
wypowiedzenie kilkudziesięciu robotników, a dalsze 
zwolnienia maią nastąpić w najbliższych cudach. Za­
rząd kopalni oczywiście wydala tylko Polaków, nie 
zważając na to, że chodzi o ludzi starszych i ojców 
rodziny. Charakterystycznem jest również, że za- 
rząd kopalni „Delbrück“ domaga się od robotników, > 
zamieszkałych po stronie polskiej poświadczenia, że J 
dzieci * h robotników uczęszczają ao szkoły nie- ! 

j mieckiej. Tylko tych robotników, którzy mogą wy- . 
I kazać się takiem poświadczeniem, nie wydala się : 
i z pracy.“

Wieszowa w Tarnogórskiem. (U d o g o d n le­
jnie w wysyłce przesyłek towarowych).; 
! Gmina nasza niema dotychczas połączenia kolejowego. ; 
i Z wysyłkami kolejowemi i po przesyłki towarowe trze- j 
1 ba ieździć do sąsiednich stacyi kolejowych. Taki stan 
j rzeczy jest nieznośny, co zresztą uznała także di^ekeya j 
[ kolei w Opolu. Dla wygody tutejszych mieś-flańców j 

ma być urządzone miejscowe nadawania przesyłek to- . 
warowych. Nadawane przesyłlr odbierać będzie regu- J 
larnie kolei, a więc zaoszczędzi wysilającym daleką í 
drogę do stacji towarowych. i

Mikulczyce w Tarnogórskiem. (Zaginęła 
bez śladu) I8-letnia Eufemia Pach z ul. Schwe­
rinstrasse 1. Zaginiona wyszła z domu rodzicielskie- s 
go dnia 30. grudnia br. i dotychczas nie powróciła. ; 
Ubrana była w szary płaszcz, ciemnoniel.eską su- j 
knię (w paski), chustkę na głowie i żółte pantofle, i

Gliwice. (Nowa szkółka drzewek). 
Miasto urządziło swego czasu w pobliżu odbłotnia- j 
ka, na lewym brzegu Kłodnicy szkółkę drzewek. 
Szkółka ta została w ostatnich tygodniach znacznie 
powiększona, a nadto ogrodzona wysokim płotem 
drucianym.

Gliwice. (Centralny cmentarz). Mia- | 
sto posiada centralny cmentarz, który na wiosnę ze- ' 
szłego roku oddano do użytku publicznego. Po po­
chowaniu kilku zwłok stwierdzono, że cmentarz nie 
odpowiada swemu celowi, mianowicie przy kopaniu 
grobów napotykano w nieznacznej głębokości — na 
wodę. Wobec tego cmentarz zamknięto i rozpoczę­
to drenowanie całego obszaru cmentarnego. Wodę 
odprowadzono całkiem i obecnie grzebaniu zmarłych 
nic już nie przeszkadza.

Ostropa w Gliwickiem. (Napad na pro­
bostwie). Dira 22. stycznia 1921 r. szajka bandytów 1 
napadla na probostwo w Żabnie, powiat śremski (w Po- 
znańskiem), maltretowała miejscowego duszpasterza < 
księdza proboszcza Siudę i ograbiła go doszczętnie. 
Kilku bandytów aresztowano nazajutrz, pomiędzy nimi 
robotnika kopalnianego Franciszka Przybylskiego z O- 
stropy pod Gliwicami. W tych dniach odpowiadał Przy­
bylski przed sądem przysięgłych w Gliwicach. Oskar­
żony wypierał się winy, Ytórą zwala? na swych towarzy­
szy bandyckiej, wyprawy. Atoli rozprawy wykazały zu­
pełną winę oskarżonego, wobec czego prokurator zażą­
dał 8 lat domu karnego i utratę praw honorowch na 
przeciąg 10 łat. S?d skazał Przybylskiego ta 5 lat do­
mu karnego i utratę praw honorowych na przeciąg 10 lat.

Pyskowice w Gliwickiem. (Przejechany 
I przez pociąg) zostaj na tutejszym dworcu ko- I 'ejowym przetokowy P. z Paczynki. Okaleczonemu 
I musiano odjąć jedną nogę.

Racibórz. (Z p a i a f i i). Na osierocone probo­
stwo Najśw. Maryi Panny zgłosiło się przeszło 70 
księży. Jak słychać największe widoki ma ks. pro­
boszcz Ferche z Oławy. Ks. Ferche był dawniej 
długie lata kapelanem przy koście'e św. Jadwigi w 
Król. Hucie.

Studzienna w Raciborskiem. Parcelacya 
folwarku miejskiego). Tutejszy folwark 
jest własnością miasta, które gn stale wydzierżawia. 
Bieżący kontrakt najmu upływa w dniu 30. czerwca 
br. Jak słychać, magistrat nie chce odnawiać kon­
traktu, lecz oddać cały majątek na cele parcekcyi.

Markowice w Raciborskiem. (Rolnicy czu­
wajcie). Słusznie postąpił „Katolik“, gdy poruszył 
sprawę „Landbundu“ i „Bauemvereinu“. Nam chło- 1 
pom polskim nie wolno należeć do tychże związ- i 
ków, z których jeden jest nacyonal.styczny, a drugi ■ 
centrowy. My polscy chłopi musimy dążyć Jo za­
kładania naszych „Rolników“ w każdej gminie, a co- 
najmniej w każdej parafii. Przy zakupach płodów 
rolnych 1 mrszyn rolniczych pamiętajmy zaś o na­
szym „Rolniku“ w Raciborzu.

Tworków w Raciborskiem. (Ponowny w y-* 
bór sołtysa i ławników). Jak hiż donie­
śliśmy. landrat nie zatwierdził wyboru sołtysa i ta- _ 
wników, lecz nakazał ponowne wybory, które odby­
ły się w niedzielę, dnia 18. stycznia br. Wybrano 
ponownie niezatwierdzonych, mianowicie sołtysem 
p. Karola Zajonca, który otrzymał 6 głosów na ogól ­
ną liczbę 9. Także wybrano tych samych ławni­
ków; każdy z nich otrzymał 4 głosy. Teraz jest 
pytanie, czy landrat zatwierdzi ponownie wybra­
nych. Mają oni wielkiego przeciwnika w osobie 
amtowego. który bardzo nienav/îdzi soltvsa. W 1

każdym razie ponowny wybór jest dowodem, że 
nawet szykany ze strony władz nie złamią woli ludu.

Strzelce. (Gorliwa działalność „Bau­
ernverein u.“) W tygodniu od 4. do 11. stj cznia 
urząoził „Bauernverein“ 14 zebrań w różnych miej­
scowościach naszego powiatu. Przemawiali mówcy 
z powiatu strzeleckiego i z Wrocławia. W bieżą- 
czym tygodniu agitacya ma być podjęta na nowo. 
Naszych rolników ostrzegamy przed łapichłopstwein 
„Bauemvereinu,“ który jest wybitnie niemiecką or- 
ganizacyą rolniczą. Dla polskich rolników jest miej­
sce jedynie w „Rolnikach“. Czas najwyższy, ażeby 
się zabrać do zakładania „Rolników“.

Ujazd w Strzeleckiem. (Uruchomienie 
autobusu). Pocztowy autobus z Ujazdu do Sła 
więcic (dworzec kolejowy) zostanie uruchomiony 
prawdopodobnie dnia 1. lutego b. r.

Odm*?t w Strzeleckiem. (Żegluga na O- 
drze) została podjęta nanowo na początku bieżą • 
cego tygodnia. Lodziarze są naogół zdania, że w 
bieżącej zimie nie będzie już przerwy w żegludze. 
Znaczyłoby to, że nie należy się spodziewać zbyt 
silnych mrozów. Zobaczymy !

Opo!e„ (Budowa kolei z Mikulczyc 
do Drynku zapewniona). Dziś dnia 19. sty­
cznia odbyła się u prezydenta kolei konferereya w spra­
wie omówienia ważnych zayadn:eń komunikacyjnych 
W konferencyi tej Wzięli udział: syndyk izby handlowej 
von Stephasius, landrat bytomski dr. Urbanek, powiato­
wy radca budowlany Echtermeyer, burmistrz bytomski 
Leeber, poseł na sejm pruski Zawadzki i przedstawiciel 
wielkiego przemysłu dr. Schaffrat. Landrat dr. Urbanek 
poruszył sprawę budowy najniezbędniejszych 1'nil ko­
lejowych, mianowicie: 1) z Mikulczyc do Brynku, 2) z 
Bytomia do Zabrza, 3) z Gliwic przez Rudy do Rad. 
borza. Najpilniejsza Jest budowa kolei z Mikulczyc do 
Brynku. W odpowiedzi na wywody sprawozdawcy od­
powiedział prezydent kolei, że kolej walczy z wieikiemi 
trudnościami pieniężnemi ! nie może być mowy o wy­
konaniu wszystkich planów. Narazie adm nistracya 
kolei państwowych zamierza wybudować kolei z Mikul­
czyc do Brynku. Na ten cd wyznaczyła pierwszą ratę 
w wysokości 200 tysięcy marek. Wobec tego należy 
przypuszczać, że budowa zostanie rozpoczęta iuź w bifc 
żącym roku.

Węgry w Gpolskiem. (Z p a r a f i 0. W niefzie- 
lę. dnia 11. bm. odbyła się w szkole kolęda polskie! 
Kongregacyi Maryańskiej. Była to pierwsza kolęda 
w naszej niedawno utworzonej kuracyi. Przema­
wiał Wiel. ks. kuratus Gudziek i to w bardzo ser­
decznych słowach. Po przemówieniu wygłosiła je­
dna z dziewczyn deklamacyę i wręczyła ks. kurátu- 
sowi kolędę. Ks. kuratus przyjął kolędę z podzię­
kowaniem, lecz odwrotnie podarował ją Kongregacyi 
jako zadatek na chorągiew. Na życzenie ks. kuratusa 
odśpiewano kilka piosenek na głosy, któremi spra­
wiono wielką radość ks. kuratusowi.

Prudnik. (Zaraza pyska i racic). We 
dworach Browiniec, Żłoków t Dittmansdorf (?) 
stwierdzono pomiędzy bydłem zarazę pyska l racic. 
Władze bezpieczeństwa zarządziły wszelkie środ­
ki, ażeby zapobiedz zawleczeniu niebezpiecznego 
choróbska do innych miejscowości.

Głogówek w Prudnickiem. (Nieszczęśliwy 
wypadek). Żona pewnego gospodarza z ulicy 
Dolnowałowej dostała się do młockarni. Gdyby nie 
szybka pomoc, byłaby niewątpliwie postradała ży­
cie. Wydobyto ją ciężko okaleczoną i wezwano 
natychmiast lekarza, który nieszczęśliwej udzielił 
pierwszej pomocy.

Biała w Prudnickiem. (Jubileusz miasta), 
W bieżącym roku miasto Biała oLchodzić będzie 
bardzo uroczyście 700-Ietni jubileusz swego istnie­
nia. Zarząd miasta czyni już przygotowania do ob­
chodu.

. Fyrląd w Niemodlińskiem. (Ofiara ludo­
żercy Denkego). Przed trzema laty zaginął 
bez śladu malarz Karol Becher stąd, który poszedł i 
powodu braku pracy na wędrówkę. Becher był 
starszym lecz silnym mężczyzną (urodził się w ro­
ku 1859). Przypuszcza się, że doszedłszy dc Ziębic 
(Münsterberg) dostał się w rece Denkego i został 
przez niego zamordowany. Przypuszczenie to po­
twierdza prokuratorya w Kłodzku, która w miesz­
kaniu Denkego znalazła śladv papierów wysra wio- 
rvch na nazwisko zaginionego Bechera. Dalsze do­
chodzenia niewątpliwie wyjaśnią zagadkę.

Zatwierdzenie stolca
należy jak naj.ychlej usunąć, zanim nastąpią przy­
kre w skutkach objawy. Radzimy każdemu kupić 
we miejscowej aptece 30 gr. „Herbex-zianek“. któ­
re są zupełnie nieszkodliwe, a działają bardzo sku­
tecznie. O ile ich w miejscowei aptece nie ma, to 
na pewno w Starej Antece w Bytomiu G. Śl. (Aite 
Apotheke-Beuthen O.-S )

Nakradem i czcionkami „Katolika“, spółki wydawniczej z ogr, 
odpowl Mainośclą w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny: 

Franciszek Godnie w Bytomi»



— Ważniejsze wypadki na Górnym Śląsku 
przed 25 laty. (Ciąg dalszy). Dnia 29. lipca V 00 r. 
obchodziło Kółko rolnicze na Rozbarku 
5. rocznicę swego istnienia. Uroczystość rozpoczę­
ła się nabożeństwem w kościele Najśw. Panny Ma­
ryi w Bytomiu. Po południu odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, potem koncert.

Fundator kościółka w Szombierkach, dłu­
goletni sołtys Augustyn Cygan, zmarł dnia 30. lipca 
1900 r. w 77 roku życia. Zmarły należał przez kilka­
naście lat do zarządu kościelnego.

Podczas burzy grom uderzył w Górkach pod 
•rStarym Bieroniem. Spaliły się 4 posiadłości.

W nocy na 12. sierpnia 1900 r. na dworcu 
w Kędzierzynie wjechał pociąg pospieszny 
na pociąg ranżerujący. Lokomotywa i 3 wagony 
zostały rozbite; zabite dwie osoby, skaleczonych
-dziesięć. -

Groźny pożar wybuchł w czwartek, dnia lo- 
sicrpriia 1900 r. w Radzionkowie. Ogień po­
wstał o godzinie IOV2 przed południem na poddaszu 
domu gospodarza Filipa Muszalika. Ponieważ dom 
Muszalika znajduje się mniejwięcej 12 metrów od 
toru kolejowego, utrzymuje się mniemanie, że ogień 
powstał od iskry z lokomotyw. Wiatr północny 
rozniósł pożar na sąsiednie zabudowania i obrócił 
w perzynę 38 domów mieszkalnych i 39 zabudowań 
pobocznych (chlewy, stodoły i t. p.) Pożarem zo­
stało dotkniętych 58 rodzin składających się razem 
z 291 głów. Z ratunkiem przybyło 21 straży ognio­
wych z 300 chłopa. Strażom ogniowym wiele za­
wdzięczać można, że ogień nie przybrał daleko wię­
kszych rozmiarów. Część pogorzelców znalazła 
tymczasowe schronienie w szkołach i we dworze. 
Szkody obliczono na 220 tysięcy marek; 150 tysię­
cy marek wynagrodziły .zabezpieczenia.

Pożar zniszczył we W i e s z o w i e dnia I6-go 
sierpnia 1900 r. trzy posiadłości ze zabudowaniami. 
Przyczyna pożaru nieznana.

Dnia 21. sierpnia 1900 r. poświęcono nowo- 
wybudowany kjśrciół w Jędrys ku, po­
wiat tarnogórski. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
proboszcz Nerlich z Piekar w asystencyi ks. pro­
boszcza Czaji z Miasteczka i ks: proboszcza Orliń­
skiego z Wielkiego Żyglina. Ks. proboszcz Korpak 
z Rybnej miał piękną przemowę w polskim języku 

(do zgromadzonego ludu. Przeważną zasługę przy 
wystawieniu kościoła ma śp. ks. proboszcz i dziekan 
Karol Klose. Wybudował on także nowe probo­
stwo.

Sędziwy proboszcz w Zdziechowicach, 
ks. radca Skarplik, obchodził 60-lctni jubileusz ka­
płaństwa. Ks. proboszcz Robota z Gorzowa wygło- 
sił piękną polską mowę.

1. października 1900 r. mają Kochłowl- 
c e własną d rczfę. Nowy obwód pocztowy ouej- 
mował: Kochłowice, Bykowinę, kopainię Hugona, 
Turzohutę i Turzokolonię.

Dnia 4. października 1900 r. wybuchł pożar w 
starem przedmieściu miasta Mysłowic 1 znisz­
czył 6 domów jednopiętrowych, po części z drze­
wa wybudowanych.

Dnia 9. października 1900 r. odbyło się poświę­
cenie konwiktu biskupiego w Bytomiu czyli do­
mu, gdzie się kształcą gimnazyaści, którzy mają zo­
stać księżmi.

Dnia 9. października 1900 r. odbyło się poświę­
cenie nowego kościoła w Dorocie pod Zabrzem 
pod wezwaniem św. Anny. Aktu poświecenia do­
konał J. E. ks. kardynał Kopp. Bardzo wielu para­
fian brało w uroczystości poświęcenia udział.

Przed 25 laty (w dniu 7. października 1900 r.) 
jzaprowadzono w kościele parfialnym w M i k u 1- 
czycach liemieckie kazanie na ranném nahoźeń- 
stwie. Protesty polskich parafian były bezskutecz­
ne. (Ciąg dalszy nastąpi).

WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE
Z KafowJWei^o,

Katowice. (Wędrująca bieda). »rzy_ 
trzymano 24 osoby bez stałego miejsca zamieszkania 
i bez pracy, poch< idzące z po za obrębu wojewódz­
twa śląskiego. Odstawiono Ich dyrekcyl policyi w 
celu wysiedlenia w strony rodzinne.

— (Ucieczka więźnia). Onegdaj o go­
dzinie 3 po południu transportowano pociągiem z Ka­
towic pewnego więźnia do Król. Huty, gdzie sądzo­
ny być miał za dalsze przestępstwo. Za dworcem w 
Hajdukach więzień naraz się zerwał i błyskawicz­
nie wyskoczył z znajdującego się w biegu pociągu. 
Eskortujący więźnia urzędnik policyjny dał sygpął i 
pociąg zatrzymano, poczem udał się w pościg za 
zbiegiem; z jakim wynikiem nie wiadomo. Zbiegły 
(Więzień, jak słyilać, miał już ośm lat więzienia po­
dyktowanych.

— (Aresztewanie za bandytyzm li­
teracki). Onegdaj przed południem, jak dono­
szą, aresztowano wydawcę i redaktora piśmidłą re­
wolwerowego „Oberschl Nachtpost“, Marchwickie­
go, za kilkakrotne wymuszenie. Podobno i kilku in­
nych ludzi wmitąjŁara-iąh w hcudüe *grawki M

Przeciwko prasie rewolwerowej tak polscy jak nie­
mieccy dziennikarze ogłosili czasu swego rezoiacye 
ganiące bandytyzm literacki.

Janów-Giszowiec. (Z rady gminnej). Na 
osfatnicm posiedzeniu komisarycznej rady gminnej 
zatwierdzono kontrakt zawarty z firmą Gleschego 
Spadkobiercy, dotyczący zadzierżawienia gruntu w 
celu urządzenia nań targowiska. Dalej zatwierdzono 
projekt podatku plakatowego i od urządzania zabaw. 
Zwózkę śmieci powierzono właścicielom powózek 
Janowi Żokowi z Giszowca i Skołudowi z Nikiszow- 
ca, za dzienną opłatą po 8 złotych. Do kotnisyi 
mieszkaniowej wybrano radnego Jana Barona. — 

. Pod koniec posiedzenia zdano sprawę z zeszłorocz­
nej działalności: W r. 1924 odbyła rada gminna 29 

j posiedzeń, na których załatwiła 105 spraw. W urzę- 
! dzie stanu cywilnego zgłoszono 549 urodzeń, 208 
1 zgonów i 107 aktów zawarcia małżeństwa. Liczba 
j mieszkańców gmin połączonych według ostatniego 
; policzenia ludności wynosiła 17 265; z tej liczby 
i przypadło na Nikiszowiec 65->0, na Giszowiec 5313, 
I a na Janów 5022 mieszkańców. Wypłata wsparć dla 

bezrobotnych odbywa się co środę i sobotę. Wydat­
ki i dochody gmin ustanowiono na drugie półrocze 

i 1924 r. na 150 000 złotych.
j Mysłowice. (Kradzież). Z pomieszkania 
I kupca Lubiosa, Rynek 1. 9, skradziono czarne ubra­

nie. parę butów, srebrny zegarek i 180 złotych go­
tówki.

T SwIęfodiłowPdriego.
Świętochłowice. (Utworzenie sądu pro­

cederom ego). Przy tutejszem starostwie urzą­
dzono sąd procederowy. — Nowy gmach pod siedzi­
bą urzędu starościńskiego gotowy będzie do użytku 
w końcu czerwca lub na początku lipca.

Król. Huta. (Targ na konie). Przyszły targ 
na konie odbędzie się 5. lutego na targowisku poło- 
żonem w pobliżu cmentarza żydowskiego.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (Służąca, jakiej szukać!) Ja­

nowi Winklerowi, ul. Kościelna 1. 2, od długiego cza­
su ginęły różne przedmioty, jakoto: bielizna, ubra­
nia, biżuterya i inne, razem za około 700 złotych. W 
końcu wydało się, że okradała go własną służąca, 
niejakaś B. z Zamysłowa, lat dopiero 17. Areszto­
wano ją i umieszczono w tutejszem więzieniu sąóo- 
wem.

Pszów. (Zmyślony napad). Przed kilku
imi dumósł niejakiś Jan P. tutejszej policyi, że 

późnym wieczorem został na żwirowce w Pszowie 
napadnięty i obrabowany przez trzech w rewolwe­
ry uzbrojonych bandytów. Policya zdołała stwier­
dzić, że napad był zmyślony, za co Jan P., jako za 
grubą swawolę zostanie ukarany.

Wodzisław. (Aresztowanie cyganów). 
Policya aresztowała cyganów Alojzego, Antoniego i 
N. Buryańskich za zakłócenie spokoju domowego 
Jureczki z Kokoszki, uszkodzenie jego własności i 
wymuszenie. Cyganów zamknięto do więzienia są­
dowego w Wodzisławiu.

Z Tarnogórsklego.
Tarnowskie Góry. (Sędziwy wiek). Naj­

starszą obywatelką naszego miasta jest wdowa Knit- 
io\va, która 28. bm. kończy 90 rok życia. Staruszka 
jest zdrowa i czerstwą i wychwala zdrowe powie­
trze, v .eiące z tutejszych wzgórz.

Jędrysek w Tarnogórskiem. (Poświęcenie 
pomnika śp. ks. Rogowskiego). W nie­
dzielę, dnia 25-go bm. o godz. 10-tej rano odbędzie 
się w Jedrysku uroczystość poświęcenia pomnika 
śp. ks. Rogowskiego, bojownika o sprawę Polski. 
Uprasza się wszelkie towarzystwa, korporacje i zna­
jomych o liczny udział i przybycie z sztandarami. 
Uroczystość odbędzie się w następującym porządku: 
1) Ü godz. i0-tej rano uroczysta msza św. 2) Po 
nabożeństwie pochód na cmentarz, gdzie odbędzie 
się poświęcenie pomnika przez ks. prob. Szulca z 
Kochłowic. 3) Przemowę wygłosi na cmemarzu ks. 
dziekan Brandys. 4) Po przerwie obiadowej o godz. 
3l/2 wygłosi ks. proboszcz Szulc i inni goście od­
czyt na sali p. Anioła w fędrysku o życiu śp. ks. Ro­
gowskiego. Tamże odbędzie się także teatralne przed­
stawienie wraz z śpiewami pod kierownictw! m 
p. nauczyciela Chodzyńskicgo. Komitet

ŚLĄSK OPOLSKI.
+ Zaprowa lżenie ośmiogodzinnego dnia pracy 

w koksowniach i hutach. Rząd niemiecki — jak 
wiadomo — zapowiedział wydanie rozporządzenia 
znoszącego 10-godzinny dzień pracy w koksowniach 
i hutach. Rozporządzenie to ukazało się w „Deut­
scher Rcichsanzeiger“ z dnia 20. bm. Rozporządze­
nie składa się z dwu artykułów. W pierwszym 
artykule przewiduc wprowadzenie stanu pierwot­
nego, lecz drugi artykuł powiada:

Jeżeli z powodu szczególnej okoliczności w nie­
których częściach Rzeszy niemieckiej, położenie go­
spodarcze nie pozwoli obecnie na wprowadzer ie te­
go rozporządzenia bez narażenia przemysłu, może 
najwyższa władza krajowa za zezwoleniem ministra 
pracy przesunąć czas wejścia w życie tego rozpo-

Artykuł ten wiec zasadniczo podważa znacze­
nie całej uchwały. Przemysłowcy, mianowicie gór­
nośląscy, niewątpliwie będą zabiegać około pozosta­
wiona dotychczasowego 10-godzinnego dr.ia pracy.

r+ Ważne dla właścicieli domów. Właścicielom 
domów przypomina się, że wszystkie pisemne 
kontrakty najmu, zawarte począwszy od 11. listo­
pada 1924 r., muszą być stemplowane. Stemplowa­
nie musi być dokonane w przeciągu 14 dni w urzę­
dzie finansowym lub też u urzędowego wydawa- 
cza stempla (Stempelverteiler).

+ U wartościowanie hipotek do 25 orocent? 
Kanclerz Rzeszy zapowiedział w swera przemówie­
niu w ubiegły wtorek nowe ustawy o uwartościo- 
waniu. Proiekty tych ustaw są już gotowe w wła­
ściwych ministerstwach. Projekt ustawy o rewizyi 
trzeciej ustawy podatkowej przewiduje rzekomo 
uwartościowanie hipotek do 25 procent. Potwier­
dzenia tej wiadomości jeszcze niema.

Z Fytfowsktego.
Bytom. (Aresztowanie burzyciela 1 

podszczuwacza). Jak donieśliśmy, areszto­
wano w Berlinie na żądanie prokuratoryi bytomskiej 
byłego kapitana von Heidebrecka, szefa organiza^yi 
hitlerowskiej na Górnym Śląsku. Heidebreck jest 
oskarżony o organizowanie na Śląsku Opolskim ak- 
cyi wywrotowej, która miała się rozwinąć równo­
cześnie z zamachem stanu w Monachium w listo­
padzie 1921 r. Heidebreck — jak wiadomo — brał 
czynny udział w łrzeciem powstaniu na Górnym 
Śląsku przeciwko Polakom.

— (W przeciągu roku zaginęło 60- 
sób). W obwodzie bytomskiej policyi kryminalnej 
zaginęło w zeszłym roku 6 młodocianych osób, mie­
dzy niemi jedna młoda dziewczyna. Poszukiwania 
za zaginionemi były dotychczas bezskuteczne.

— (Zbezczeszczenie grobu śp. or­
ganisty Hoffmanna). W nocy na czwartek 
nieznani sprawcy zakradli się do grobu codopiero w 
środę pochowanego organisty od kościoła św. Trój­
cy, śp. Hoffmanna. Bezbożnicy otworzyli grób i 
gwałtem zerwali przykrywę z- trumny. Zbrodnię 
zauważył nad ranem ogrodr ik cmentarzy, który po­
wiadomił niezwłocznie policyę kryminalną. Do­
tychczas nie stwierdzono, z jakich pobudek została 
zbrodnia popełniona. Zwłoki były nietknięte, więc 
zamiar kradzieży zdaje się jest wykluczony. YV 
każdym razie bezbożnicy „pracowali“ dłuzszy czas 
zanim dostali się do trumny. Sprowadzono psa po­
licyjnego, który szedł za śladem, prowadzącym 
wzdłuż toru kolejowego przez pola na szosę Ra- 
dzionkowską. Potem zatracił się ślad zupełnie. Po- __ 
lieya w dalszym ciągu prowadzi energiczne docho­
dzenia.

RokItnica w Bytomsklem. (Otwarcie wiej­
skiej szkoły dokształcającej). Pierw­
szą na Śląsku Opolskim wiejską szkołę dokształca­
jącą dla dziewcząt otwarto w tych dniach w naszej 
Rokitnicy. Nowa szkoła mieści się w ubikacyach 
szkoły gospodarki domowej (budynek szkoły II), 
kierowniczką jest panna Grzybyłka. Plan szkoły 
przewiduje dwa kursy, z których każdy obejmuje 22 
dziewczyny. Każdy z tych kursów trwać będzie 3 
zimy. Uczestniczki kursów-będą miały sposobność 
do wyuczenia się wszelkich robót gospodarczych i 
domowych. Do szkoły mogą uczęszczać także 
dziewczyny z Górnik, Wieszowy i Stolarzowic.

Z tatarskiego.
Zabrze. (Za zbrodnię przeciwko o- 

byczajności) skazał sąd robotnika Nowarę na 
1 rok 6 miesięcy demu karnego.

Biskupice w Zabrskiem. (Położenie chod- 
n i k 6 w). Zastępstwo gminne na posiedzeniu w 
dniu 19. grudnia 1924 r. uchwaliło wyłożyć płytami 
chodnik wzdłuż ulicy Głównej (północną część do 
ulicy Zamkowej). Właściciele domów przy tej czę­
ści ulicy ponosić będą 33V3 procent kosztów. Obli­
czenie kosztów jest wyłożone do i 7. lutego w urzę­
dzie gminnym, dom tylny (pokój 19), do publicznego 
przeglądu. Zaczepkę mnżna wnosić w urzędzie 
gminnym.

H Sorawy towarzysiw. ze&rama ita,
Bytom. Kółko oświaty im. św. Jac­

ka ma zebranie w niedzielę, dnia 25. styczna o 
godz. 4 po poi. w „Katoliku“. Będzie wykład, 
nadto zostaną omówione różne ważne sprawy. 
Członkinie i członków uprasza się o punktualne i 
komnletne przybycie. Zarząd.

Miechowlce. _ Zebranie filii górników Z. Z. P. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 25. stycznia o '«rodzi­
nie 2 po południu w sali p. Sch.ndler. Ponieważ o- 
bradować będziemy' nad sprawami ważnemi, upra­
szamy członków o pewne przybycie. Zarząd.

Mikulczyce. Walne zebranie Związku górników 
Z. Z. P. odbędzie się w niedzielę, dnia 25. stycznia 
o godzinie 2 po południu u pani Schopki. Na to ze­
branie zapraszamy wszystkich naszych członków.

ZLar s ad.



Wiadomości ruspodarcza, r.andlowe i przemysłowe
+ Wrocławski targ na bydło z dnia 21. stycz­

nia 1925 r. Płacono za 50 kilo żywej wagi: za w o- 
ł y od 20—45 marek, za b u h a j e od 35—50 marek, 
za krowyi cielęta od 15—49 marek, za cie­
lę t a od 48—69 marek, za owce 24—44 marek, za 
świnie od 58—70.

WROCŁAWSKIE CENY TARGOWE 
z dnia 22. stycznia 1925 r.

Zboże. Pszenica 27.00. — Żyto 26.00. — O- 
wies 19.50. — Jęczmień browarny 31.00. —* Jęcz­
mień zimowy 26. bO.

Mąka. Pszeniczna 39.50. — Rżana aS.50. — 
Auszug 46.00—47.00.

Ziemniaki. Ziemniaki białe 2.30. — Ziem­
niaki czerwone 2.30.

Pasza dla bydła. Osucie pszeniczne 17.00 
do 17.50 — Osucie rżane 16.25--17.00. — Makuch 
lniany 28.00—29.00. — Makuch rzepakowy 19.50 do
20.50, — Wytłoki suche 10.25—10.75. — Płatki ziem­
niaczane 22.00—23.00.

BERLIŃSKIE CENY TARGOWE 
z dnia 22. stycznia 1925 r.

Zboží Pszenica marchijska 25.70—26.40. — 
Żyto marchijskie 25.00—25.80. — Żyto meldenbur- 
skie 25.00.—2 “.60. — Jęczmień zimowy 23.00—25.20. 
Jęczmień latowy 28.00—31.20. — Owies marchijski 
19.00—20.00. — Owies pomorski 18.00—19.00.

Mąka. Pszeniczna 34.75—37.75. — Żytnia 
34.50—37.50.

X Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 22-go 
stycznia 1925 r. Płacono za 100 kilo franko stacya 
wojewódzka w walucie zlotowej: Pszenica 38.50 do 
40.00. — Żyto 28.50—25.50. — Owies 25.50—26.00. 
— Jęczmień 27.00—29.00. — Makuch lniany 31.50 do
32.50. — Makuch rzepakowy 25.50—26.50. — Osucie 
pszeniczne 23.00—23.50. — Osucie rżane 22.00 do
22.50. — Tendencya stała.

POZNAŃSKA GIFLDA ZBOŻOWA
z dnia 22. stycznia 1925 r.

Płacono za 100 kilo w walucie zlotowej: Żyto 
26.75—27.75. — Pszenica 38.3n—39.00. — Jęczmień

browarny 26.00—28.00. — Osucie rżane 19.25. — O-' 
wies 22.50—23.50. — Mąka rżana 70 procent 3S.0C 
do 48.00. — Mąka rżana 65 procent 42.75. — Mąk? 
pszeniczna 65 procent 54.50—57.50. — Ziemniaki fa-: 
bryczne 4.20. — Płatki ziemniaczane 20.50—21.50. —- 
Grocl "Olny 18.00—21.50. — Oroch Wiktorya 29.00 
do 33.00. — Łubin modry 10.00—12.00. — Łubin żót-, 
ty 13.60—15.50, — Słoma rżana prasowana 3.05 do 
3.20. — Słoma rżana luźna 1.80—2.00, — Siano luź­
ne 4.60— 5.60. — Siano prasowane 7.Í0—8.10. — Ko­
niczyna czerwona 160 00—230.00. — Koniczyna bia-: 
ła 200.00—250.00. — Koniczyna żółta 50.00—95.00,- 
Koniczyna szwedzka 100.00—120.00. — Seradela 
13.00- -15.00. — Tendencya bez zmiaany, usposobię-- 
nie stałe. Ä

* rssfi ------. F’, gja. ' • *.t
KATOWICKTT KURSY BANKOWE.

z dnia 22. stycznia 1925 r.
Płacono: za dolara amerykańskiego 5.19—5.21 

złotych, za niemiecką markę rentową 1.24* zł., za 
szwajcarskiego franka 1.00% zł„ za francuskiego 
franka O.28V2 zł.

VFelka inwenturowa wyprzedaż!
Znakomita okazja korzystnego zakupna.

jjostiMn^^-Pgasgęze^Pajfta^Krymskge łakiety « Pluszowe żakiety.
Suknie jedwabne, wełniane i aksamitne - Bluzki - Spódnice - Suknie porankowe 
Kurtki tolicxkowe - Żnrnpery - Staniczki // Bielizn« w zelkieco gatunku 
Trykoty - Pończochy - Skarpetki - Koronki - Obsadki - Zapaski - Robótki ręczne

Zwalajcie i obejrzyjcie sobie do duj nasze wystawy w oknach sklepowych.
a a c 1 A

Markus & Baender&s Bytom, Rynek 23
Ob w ieszczenie.

Bhifj urzędu mie*zkan'"wego znajdują się 
od dnia 21-go b nt począwszy na III p.ętrze 
gmachu Ogólnej mic scow»; kasy chorych (wdi 
wmejszym hotelu Skrocha) przy ulicy Długiei 
nr. 38. Ola publiczności jest urząd mieszkaniowy 
nadal tak jak doh,d tylko w środę i w piątek 
kaidego tygodnia w czasie od 8*11'/, godz. 
przed południem, a od godz. 3—6 po południu 
(z wyjątkiem świąt) otwarty.

Bytom, dnia 20-go stycznia 1925 t.
Magistrat

t/rzi - mieszkaniowy

Dla właścicieli furmanek:
HlepFzemaüaine dem na konie

w każdej wielkości
z ciepłą podszewką, Jcórk* podszyte 

i metalowemi uszkami
również odiranlacze «bomąl 
i nieprzemakalne plachty 
wozowe dla spedytorów, fur­
manów i posiedzicieli hal tar­

gowych w każdej wielkości. 
Płaohty odstawia się natychmiast.

Gummi-Zentrale
(Artur Frankenstein) 

Bytom G.-S.., ul. Długa 24/25

Fortepiany, Inrmonje, lutnie, 
mandoliny, gitary, gramalonj
i wszelkie inne instrumenty muzyczne

kupuje się najlepiej i najtaniej u

M, Kowatz’a, Bytom
ulica Dworcowa 13.

Zeisr-a szkła 
„punkta!“

są rrajlepszemi dla oka.
IMUfllllll PrzF starannej t ta- Ulll't UlU chowei obsłudze.

Przemysł optyczny H. Pickart,
Bytom, ul. Tarnogórska narożnik ul. browarnej

W

Do Polaki I mladzynarod. transporty
Cm Kalnza

Bytom O.-Śl.
Skladnic t tranzytowa Własne sklady
Przewózka mebli bardzo łanio

Tel. 499.

MMUObL'dOlBIIO
I dehopaiaioB

Buton, n. humpoub i Te«. 499.

rampfader (żylaki) zapal, i ranv 
otwarte. Hiza e i twier*b usuwa nawet 
w zestarzałem stanu âagul'a b*r*E- 
edczna maić (Engel-'JaJsam-Salbe» 

i epeki Engďa w L^fry.
Słofk. IAO I 330 mk.

Do nabycia.
Apteka far. Sarbary w B< 'am. 
A.>cka pcd -,Orlr 1" w eihdtwk.

"êJ Wszelkie choroby
mogą być w krótkim czasie wyleczone 
przez magnetyzm i lecznictwo przyrodne

Żółciowa kamieni* u-uwam w 34 
godzinach po* gwarancjo.

Eleonora Frąckowiak
Ma, nnopi ikj

Król. Huto, Plac Matejki 2,
(dawniej Blücher platz).

^ (Ma wyprawy ślubne ^
polecam

pierze i kvap
darte i niedarte, w 
doborowym stanie.

Gęsie pierze darte 
od 2 do 5.50 mk. zł. za ft 

Gęsie pierze niedarte 
do 4 mk. zł. za funŁ

Max Neumann, Katowice

Przyjemne zapachy rozchodzą 
się po cał8m mieszkaniu!

Delikatna margaryna Schwan 
im Blauband* wiedzisla naj- 
tnaczn * rzr zapachy i odzna­

cza się .witżyra smakiem. 
Ji:st wydajną i bardzo oszczę­
dną w używaniu przy goto­
waniu potraw i pieczeniu ciasf 

i mięsa.
Cena 50 ten. za pół funta 
w znaném opakowaniu.

s
m

Prosimy arzy zakupnle margaryny „Schwan im Blauband1 
ządac darmo ilustrowaną gazetką „Blauband-Woche“

CURT MULLER - Bytom G. S.
Farblarnla I zakład chemicznego czyszczeń .».

Największe przedsiębiorstwo Oómego Śląska
Fabryka : Bytom 0. Ś.t ul. Piekarska 97.

Najszybszn wykończenia s-: Najschludniejsza dostawa

Fabryka dla Województwa Śląskiego:
SZARLEJ, ulica Piekarska Nr. 13.

T<Sn uLÇrLn«,mai,na 17 ,ZS
Oh klienteli pozamiejscowej 
b dtir pic-ze łncHwo do vA-- 
-,łeh klejowych zr pikowane

usuwa ból zębów, 
głowy, reumatyzm, 
i t- p. Najlepszy śro­
dek do nacierania. 
Do nchycia w apie- 
kacli i drogeriach.

□□□EH
AuETUJCIIć 
ZA ■ MS74 
GA7ËTAI
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Bytom O.1S. 
uKcaTarnogOrika 43 
w domu mistrza p.f-kar- 

skiego Kuballa

um
zegarów 

i zegarków
Mon inkówych

wykonuje się jak wia 
domo dobrze, prędko : 

tenipj

Jeżeli was męczy 
kaszel tub duszność
używ. tylko Aptek. Noth manna cyprysowych

KROPEL PECTVL
przeciw kaszlowi. Będzieae zadziwieni 
szybką 1 bk-J.eczną ulgą po użyciu 10 kropli 
lego lekarstwa, gdyż „Peolyl“ iesl ntjlep- 
szym sródkiem no kuszet, cierpienia r. ><- 

astmą. «Jvdzç używać tylko „Peotyl“. 
Wiele podziękowań, którycü dla braku 
mieji o me można umiesdć, s; dezj 

o Skuteczności tycn kropli 
Cena za % butelkę 3,7ć mk. zł- ca V, bu­
telkę 2,50 mk. zl.; Na 1 całkow itą kuracyę 
potrzeba b */, butelek. „Peut;. jest do na­

bycia we wszyatkicti 'Jtskacta


